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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczn.w Łodzi mk.5.000.000 4 


NEM 


Ogłoszenia: I strona i w tekście 150.000mKR 


za wiersz Nekrologi 100.000 „ 
milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
jednoszp. Zwyczajne 80.000 „ 


Stroma gazety dzieli się na 10 szpalt ogłoszeniowych. P2222 
Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 6.000.000 mrk 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 

s zaś firmzagranicznych o 100 procent 


drożej u 


zema 


Sowiecka misja handlowa siłą zatrzymała policjantów niemieckich, umożliwiając 
więżniowi ucieczkę. — Niemcy naruszyli eksterytorialność misji i aresztowali 5 funk= 


cjonarjuszy bolszewickich. == Poseł sowieki opuszcza Berlin. 


„BERLIN, 4 maja. (Pat). W zwią- 
zku z incydentem w budynku so- 
wieckiej misji handlowej, minister- 
Srwo Spraw zagranicznych prze- 
słało poselstwu sowieckiemu notę 
werbalną, w której protestuje prze 
ciw zatrzymaniu przemocą dwuch 
urzędników polici wirtemberskiej. 
Równocześnie przesłany został 
protokuł. spisany w tej sprawie i 
stwierdzający, że urzędnicy s0- 
wieckiej misji hasdlowoj siła za- 


trzymali urzędników policje wir- 
temberskiej, umiżliwiając w "en 


sposób ucieczkę eskortowansniu 
przez nich więźniowi. 

Protoku zaznacza dalej. że skut- 
kiem tego władze zmuszone były 
otoczyć budynek delegacji. doko- 
nać rewizji za więźniem, a nastup- 
nie dokonać aresztowania pięciu 
funkcjonarjuszy delecacji sowiec- 
kiej za czyńmy udział w ucięczce 
więźnia. Ponadto za opór stawia- 
ny policji aresztowano dwuch funk 
cjomiariuszy, a wobec stwierdzen:a 
u jednego z funkcjonariuszy niefor- 
malności paszportowych, zairzy- 
mano i jego. 

Nota niemiecka potwierdza, że 
ministerstwo spraw zagranicznych 
edmiawią delegacji sowieckiej pra. 
wa eksterytorjalności, z którego 
korzystają wszystkie misie zagra- 
niczne. Ministerstwo uważa, że za 
chowanie się fimkcjonaniuszy mi- 
sji sowieckiej jest biwialtam po- 
gwałceniem ustaw niemieckich, 


Wybory w Niemczech przeszły spokojnie. 


przeciwko €ezemu kategorycznie 
protestuje. Niemieckie włądze śled 
cze, głosi dalei nota, stwierdzają 
stopień  odpowiedzialności wii- 
mych według obowiązujący h 
praw niemieckich. 

Do noty dołączono protokuł spi- 
samy z fumkcjonariuszami  policii 
wirtemberskiej, który stwierdza 
co nas:ępuje: 

Dwaj funkcjonaniusze policji wir 
temberskiej otrzymali rozkaz əd- 
stawienia znajdującego się w are- 
szcie śledczym niejakiego Boseun- 


hardta ze Stuttgardu do Staroga"- | 


BERLIN, 4 maja. (Pat). Wiado- 
mość o zajściu w sowieckiej dele- 
gaci hamdlowej rozeszła się po 
mieście około godz. 7 wieczorem, 
budząc ogromną sensację. Posęł 
'sowiecki Krestiuskij ma dziś rano 
wyjecha! z Berlina. Wobec tego 
liczą się tutai z możliwościa zerwa 
nia stosunków dyplomatycznych 
między Niemcami a sowietami. — 
Byłoby to wydarzeniem pierwszo- 
rzędnej wagi, które musiałoby 
|wpymąć na ogólną konstelację no- 
fityczną w Europie. W zakresie 
polityk: wewnętrznej Niemiec a- 
leży liczyć się. że wo wystąpienie 


miei miejsce tylko,w iednym po- ważane iest za pogwałcenie trak- 
koiu. do którego urzędnicy dele- tatu w Rapallo. którv według in- 
©gcii nie chcieli wwvdać kluczy. teroretacji poselstwa sowieckie- 
Zreszta rewizia nie była dopro- go twarantuie prawo eksteryło- 
wadzona do końca. Następnie we- rialności delezaciom handlowym. 
dług komunikatu biura Wolfa Według innych wersi, rewizia ' 
nie iest również orawdziwem. ia- nie została ukończona na skutek 
koby kilku urzedników rósviskich interwencji Krestyńskiego, który 
zostało zabitvch i właśnie powołał się na traktat w 
Ranallo, Pisma zaznaczają. że de- 
legacia sowiecka zaimuie ogrom- 
nv budynek, zatradniaiac ogółem 
700 pracowników. W chwib re- 
wizji w biurach deleracii znaldo- 


BERLIN. 4 maia. (Pat). — 
Poseł sowiecki nie wviechał do- 
tvchczas z Berlina. Sprawa za- 
targu zdaje się przechodzić w fa- 


du drogą na Berlin. | ś > 

Wskutek onóśniewia si me Tządu Stresemanna przeciwko so- 
tinko DE za: rolki SIę POC-ĄSU wietom będzie silnie wyzyskate 
UMPSCIONATJUSZE  POLCJ ZCSZYMAJ | w akci wyborczej, celem pozyska- 
się w Berlinie i postanowili udać | nia głosów dla stronnictwa rządo- 
się wraz z więźniem na posiłek. | maa 


i WSgO. 

Wówczas Bosenhardt ząpropono-| * „ok w 

wa iidanie się do pewnej kawiarti ; 

przy Lindenstrasse. Policjanci nie BERLIN, A Maja. (Pat). F 
wiedzieli wcale, że przy tej ulicy, W Sprawie incydentu w biurach 
mieści się budynek delegacji so- sowieckiej delegacji handławej. 


wieckiej. Gdy weszli do budynku PTO Wolfa zaprzecza urzędowo. 
„Jestem członkiem misji, a policja Znaczało się specialna brutalno- 
wirtemberska odstawia mnie do ścia. Przeciwnie biuro Wolfa 
Starogardu", Po tych słowach Bo.| twierdzi, że poficia starała Się za-| 
senhardt zniknał w glebi budynku, chować grzecznie i z. rezerwa. 
a policjant, zatrzymali przemocą, Podniesionv w deklaracii sowiec- 
członkowie misi. odstawili ich do| Kei zarzut biuro Wolfa prostuje. 
gabinetu t. zw. dyrektora, gdz'ej Twierdzenie o  wvłamywaniu 
ich zamknięto. W jakiś czas ro-| zamków w szafach nie odpowia- 
tem. po spisaniu nazwisk, poliejan| da rzeczywistości. Wedłu mel- 
tów wypuszczono. dunków  poligvinvch fakt miał 


ze snokoiniejsza.  Słvchać. że 
rząd miemiecki wvstósuie do DOr 
sęlstwa sowieckiego nowa note. 
w którei wyrazi ubolewanie z na- 


wodu zaiścła. 


BERLIN. 4 maia. (Pat), — 
Prasa tuteisza opsuje szczezóło- 
wo wczoraiszy Incydent w gma- 
chu sowieckiej delezgacii handlo- 
wej. Z nowvch szczezólów zasħi= 
guie Ga uwage ten. Że 


policia zabrała ze seba Wanierv. 
znalezione w biurkach wyższych 
«rzedników delegaci sowieckiel. 

czasie rewizji aresztowano kle 
rownika delecacii Starkowa i sze 
fa personalnego,  Wypuszczona 
ich jednak wkrótce na wolność. 


Ze strony sowieckiej zaiście u- 


PIE OEE 2 REA EE EE OR OAAEWEZECD 
Te G a a A EE n 


WYKRYCIE ORGANIZACJI 
SZPIEGOWSKIEJ W WILNE. 


wała się znaczna liczba interesan 
tów. co utrudniało poszukiwania 
policji i sprawdzane tożsamości a 
becnych. 

Radca policji Weiss. którv prze 
oprowadzał rewizie. jest szefem 
berlińskiej policji  politvcznef. 
Wbrew wiadomościom. podanym 
nizez prasę o natvchmiastowym 
wvieźdzje Krestyńskiego, ODUSZ= 
cza on Frfin dopiero w poniedzia- 
tek wieczorem, Według wyiaś- 
nień poselstwa. wyvłazd jego ze- 
stał opóźniony mie ze wzetedu na 
możliwość załagodzenia incvyden- 
iti, lecz tylko z przyczyń natury 
technicznai. zę MAG po- 
wstrzymuje się męentarzy 
co do znaczenia politycznego i e- 
wentualnych skutków incydenta, 
którego doniosłość jest należycie 
oceniana, 


Na drodze do porozumienia z Niemcami. 


BERLIN, 4 maja. (Pat). — We- koiorowych kartek, wymieniają- 
dług wiadomości z prowincji nie- cych treść odezwy. 
mieckinej i teryturjum okupowane! Po południu jeszcez krążyły po 
go. wybory odbyły się wszędzie mieście samochody. rozrzucając o- 


Amerykańscy finansiści za umorzeniem długów 
państw sprzymierzonych. 


LONDYN. 4-zo maja. (Pat). — |Davesa, 


WILNO, 4 maja. (Pat). 
Pisma dzisiejsze donosza, że w 
związku z rewizjami. przeprowa- 


sojusznicy zastosowali 


w największym spokoju. Do godz. 
6 wieczorem nie zgłoszono żad- 
nych zajść. Z dotychczasowyci 
wiadomości wynika, żę udział lud- 
mości w wyborach był bardzo sil- 
ny, W Berlinie głosowało 80 — 35 
procent wyborców. podobnie jak 
ia prowincji. W stolicy panowało 
ogromne ożywienie. 

Partje polityczne zasypały rano 
miasto plakatami i odezwami wy- 
borczemi. W nocy walka wybor- 
cza toczyła się w ten sposób, że 
zniekształcamo odezwy partji prze 
ciwnych, przez naklejawie na nich 


|statnie odezwy. 

Na placach publicznych ij na 
„skrzyżowaniach wielkich ulic usta- 
| wiomo popołudniu aparaty telefonu 
|bez drutu, które wieczorem poda- 
dzą wiadomości o l-szych rezul- 
atach wyboru w okręgu ber'ń- 
skim. O zmerzchu zaczęy się gro- 
madzić przed magafonami apara- 
tów grupy ludmości. wyczekuią- 
cej ma wiadomości dzienników : a- 
gencji informacyjmych. Pierwsze 
wiadomości o wynikach ukazały 
się dopiero około północy. 


—————$->m—nznznzza 


Podrisanie 5 umów polsko-gdańskich, 


GDAŃSK, 4 maja. (Pat). Dziś 
przed południem generalny komi- 
sarz Rzplitej w Gdańsku dr. Stras- 
burger i przedstawiciel senatu 
gdańskiego Sahm podpisal 5 u- 
nitów w sprawach, z których 4 mia 
lv wejść na porządek dzieńmy na- 
Siępbnej sesji Lgin rodów Sprawy 
te wobec nradn'sania ich uwóm nie 
będą dziś rozpatrywame przez ra- 
de ligi narodów Zawarte umowy 


Gotvczą. 1) sprawy zaopatrywa- 
ną obywateli gdańskich w pasz- 
porty Brztz konsulaty polskie za- 
gran cę; 2) sprawy zaciągania 


sprawy udziału Gdańska w berneń 
skiej konferencji kolejowej; 5) spra 
wy wykonania podpisanej w li- 
stopadzie 1923 r. w Genewie umo- 
wy, dotyczącej udziału Gdańska 
w polskich traktatach handlowych. 

W niektórych z tych spraw za- 
padła już decyzja wysokiego ko- 
misarza, od której rząd polski a- 
„pełował dorady ligi narodów, w 
| mych wysoki komisarz satn od- 
Inosił się do rady ligi narodów o 
decyzje. 


przez rade portu pożyczek 3) spra 
(wy sprzedaży nieruchomości; 4) 


dzonemi wśród komunistów w no 
cy z dnia 30 kwietnia na 1 maja, 
policja wvkrvła organizację szpie 
gowską na rzecz Rosii sowiec- 
kiej, Aresztowano 32 osoby. któ- 
re uprawiałyv szpiegostwo DrzVv 
pomocy fimm handlowych. 


WYPROWADZENIE ZWŁOK 
WOJEWODY ŚLĄSKIEGO 
KĄCKIEGO. 

KATOWICE, 4 maja. (Pat). — 
Dziś o godz. 3-ej po południu od- 
było się wyprowadzenie zwłok 
ś. p. wojewody Śląskiego Taden- 
sza Kąckiego na dworzec kolejo- 
wy. Przy katafalku przez cały 
wczo,ajszv dzień i dzień dzisiei- 
szy ieustanną straż honorową 
pełnili harcerze śŚlascy. 


UKŁAD KŁAJPEDZKI PODPI- 
SANY. 

KOWNO, 4-go maja. (Pat). — 

{Pisma donosza. że ' konferencia 

ambasadorów podpisała układ 

kłajpedzki w redakcji ligi naro- 

dów. 


Jak donosza z źródeł dobrze po- 
informowanych, ministrowie bel- 
aiiscv i angielscy zajmowali się 
zasadn'*”"m zbadaniem sprawv 
odszkodowań. W związku z ra- 
portem rzeczoznawców. dopusz" 
czaiącem określenie gwarancii 
dla sprzymierzonych, w zamian 
za zmiany., iakie wprowadzone 
bvć majia na tervtorium zagłębia 
Rubrv. 

„Ewenine-Sztandard* stwirdza, 
że obie strony uzyskały zadawal- 
niający rezultat. W rokowaniach 
ministrowie belgiiscy zapropono- 
wali bv w razie niedopełnienia 
nrzez Niemcv warunków. przewl- 
dzianych przez raport komitetu 


wobec Rzeszy bojkot ekonomicz= 
nv. Jednocześnie przvieto belgij- 
ska propozycie kompromisowa w 
sprawie załatwienia problemu za- 
rzadu kolejowego na terrtorium 
zagłębia Ruhry, który Paincare 
pragnął zachować na przyszłość. 


LONDYN, 4-go maja.; (Pat). — 
|Jak donosi „Daily Telegaranh“ 
Iszereg finansistów  amervkań- 
skich wobec przvięcia sprawozda 
mia rzeczoznawców  wvbowie= 
dział się za zredukowaniem. 
względnie za całkowitem umo- 
|rzeniem długów wojennych 
[państw sprzymierzonych. 


—— 


General Weygand Kawalerem 
orderu „Virtuti Militari”. 


PARYŻ. 4 maia. (Pat). Dzisiaj 
w południe w poselstwie polskiem 
odbyła się uroczysta dekoracja 
gen. Weyganda kryżem Virtuti Mi 
litari. Na uroczyszości obecny był 
przedstawiciel pręzydenta republi- 
iki prezydent ministrów Polmcare 
osobiście, wielu ministrów, gene- 
rałowie Dupont, Lerond, Hergauit 
i inni, wyżsi oficerowie sztabu ge- 


neralnego i sztabu marszałka Fo- 
cha. personel poselstwa polskiego 
w komplecie, oraz oficerowie pol- 
scy przebywający na studiach we 
Francji. Ceręmomji dekorowamia 
dokonał na mocy udziejonych mu 
przez prezydenta Rzeczypospoli- 
tei Wojciechowskiego 
nictw marszałek Foch. 


C- 


W różnych środowiskach społe- 
szeńztwa, tam, gdzie pracuje Współ 
czesna myśl kulturalna, rodzi się 
zotaz głębsza tęsknota do pracy we 
deowej, która w ramach stron- 
mew politycznych może być w 
wielkim pełn'ona stopniu, a nieraz 
w sposób wypaczający każdą wiel 
ką ideę przyszłości, NadewszySi- 
ko inteligencja me może zaspoko:ć 
ani dążeń ami swoich ambicji na 
ierenach wyłącznie partyjnych. — 
Energja intelektualna narodu nie 
może stę tu, rzecz prosta, wyłado- 
waé: Nie. tylko bowiem .w progra- 
mach politycznych i nietylko w po 
czynamiach poszczególnych insty- 
Wei ale ze wszystkich dziędz n 
pracy ; walki, inteligencja pragn'e 
wydobyć pierwiastki twórcze, nai- 
lejsze, w przyszłość sięgające, tax 
żeby stamowiły wielką siłę rozpę- 
dową postępu. Partje nigdy nie po- 
dejmowały i podiąć nie mogą trti- 
du wzbogacenia | pogłębiamia treś- 
ci życia kulturalnegó. Nie one wy- 
chowują nowy typ człowieka i o- 
bywatela, aczkolwiek mogą uro- 
bić doskonałego „wyborcę”, który 
spełni wszyskie wymagania par- 
tji. 


W naszem zwłaszcza życiu zbo 
rowemprzekomaliśmy się aż nadto 
dobitnie, że organizowanie się ży- 
wiołów społecznych jedynie we- 
dług interesów, doktryn i haseł 
stronnictwa, aczkolwiek jest lo 
proces nieodzowny, nie posuwa te 
go życia na drogach postępu w po- 
żądanem tempie — nawet w dzić- 
dzinie spraw politycznych. nie mó 
wiąc już o sprawach kulturalnych. 
Stąd bymajmniej mie należy wypro- 
wadzić wniosku, że inteligencja 
winna opuścić partyjne kadry róż- 
nych obozów. Obniżyłoby to jesz- 
cze bardziej jch poziom. Wszelako 
dążenia inteligencji, obejmujące ca- 
łość życia zbiorowego w państwie, 
nie dadzą się w pełni ani ujawnić, 
ani zostosowąć na szlakach myśli 
i czynu partyjnego. 

Kilkunastu znanych publicystów 


5 W. — GŁ 


Konfederacja ludzi pracy. 


Juljan Fusarski, Janusz Jędnzeje- 
wicz, Seweryn Ludkiewicz, Ka- 
rol Makuch, Mieczysław Michało- 
wicz, Adam Skwarczyński, Arto- 
ni Suikowski, Tadeusz Zagórski, a 
więc ludzie odpowiedzialni, powa- 
żni i w niejednej sprawie zasłuże- 
mi. Cóż tedy stawia sobie za cele 
nowa instytucja? 

Nazwy jej nie uważam za szczę- 
$iwą. — Wyraz „konfederacja“ 
związzny jest nietylko z dobrem, 
a'e į ze złemi tradyciami życia po- 
liivcznego Polski, Te ostatnie me- 
że "awe: przeważają. Ale ostat- 
czn.e nie o nazwę chodzi Projekt. 
dolgęczomy do tkwietr'owego nu- 
meru „Drogi“ skreślony został na 
dwmoiestu trzech stronach dr 1ku 
i zawiera jnstrukcję organizacyjdą, 
dełklarującą i zarys programu. — 
Słusznie zaznaczają projektodaw- 
cy, Że ich program nie może rośŚ- 
cić sobie pretensji do pakiejś nic- 
omylności, Wszelako idee wytycz- 
ne są tu sprecyzowane bardzo wy- 
raźnie j wewątpliwie projekt ów 
za r eresuje te dość szerokie koła 
inteligencji polskiej, która jakby 
wyczekuje dobrej wskazówki, by 
otrząsnąć się ze stanu dzisiejszej 
depresji. 


W „deklaraci“ znajdziemy cha- 
rakterystykę doby obecnej. doby 
| wegetacji w życiu społeczno-kul- 
turalnem, rozproszonych tu i ow- 
dzie, nieraz pięknych wysiłków. — 
Poziom kultury narodowej obniżył 
się, mimo że niepodległość stwo- 
rzyła jej pomyślniejsze warunki. — 


"Wszystko. co jest pasoży mictwsm, 


ja 


żerowaniem na organizmie pań- 
| stwowym i społecznym, wypływa 
,dziś na powierchnię, zyskując po- 
,wodzernie i uznanie. Partie polity- 
'czne nie dostosowały się do w'el- 
jkich zmian, wywołanych przez 
wojnę Światową. Obóz dawniejszej 
ugody nie zmienił swego oblicza 
niewiary w naród, bezsiły į słu- 
,zalstwa w stosunku do obcych pge 
|tencji, a pragnąc się utrzymać 1a 
przedwojennym- poziómie wmy- 


S POLSKI — 1924. 


Towarzystwo frańcusko-pol- 
skie postanowiło wznieść na 
cmentarzu w Montmorency pom- 
nik ku pamięci polaków. pole- 
głych za Francje od roku 1788 


iwość, która stanowiła jego siłę 
moralmą. Brak mu dziś wiefk'ch 
haseł. Nie potrafił dotychczas wy- 


pracować własnego programu, ajdo r. 1918. 
przez to nie potrafił związać w pra A dlaczego właściwie w Mont- 
morencv? 


cy politycznej wszystkich czynnu- 
ków ideowych. Lepsza część in:e- 
ligencji wegetuje, druga jej część 
została wciągmięta w zastępy sił 
spekułacyjnych i rozkładowych, 
zatraciła podstawy moralne, bez 
których niema twórczej pracy iñ- 
telektu. 

| Jakże tedy przeciwdziałać paso- 
/żytmictwu į ciemnym siłom am:y- 
społecznym ? 


Dlatego, że poeta nasz. Niem- 
cewicz, który umarł w Paryżu w 


Mniejsza z tem. bo czegoby to 
nie było—wszystko jest na mic. 
Przedewszystkiem: mniejsza o 
to. a nie z tem. bo „mniejsza z 
czemś* nie nie znaczy. Podobnież 
mic nie znaczy „czegobv to nie 
bylo“, bo gdyby czegoś nie bv- 
ło, to nie bvłoby niczego wogóle: 
W jęzvku rosviskim użvwa się 
takiego zwrotu na wyrażenie: 
„cokolwiek bedzie“. ale prze- 
szczepianie go do języka połskie- 


Twórczymią wszelkich wartości 
ludzkich, talk materjalnych, jak i 
moralnych, jest praca. Znajduje s ę 
ona w dyspozycji czynników, któ- 
re wyzyskują ją dla swych osob:s- 
tych, lub grupowych korzyści, — 
Temu systemowi przeciwstaw'ona 
być musi taka organizacja Świata 
pracy, któraby służyła całości or- 
ganizmu narodowego. Ale a zm'a-| Nie jest tak to dawno. 
na porządku moralnego i społecz-| *WOTY Pawła Claudela zostały 


nego nie dokonała się sama' przez przetłomaczone przez poetke a- 


| aż mervkańska. pania Morgan Sill. 
się, drogą jakiejś naturalnej ewolu- Poetka miała sporo kłopotu z tło 


cji czy żywiołowej reakcji. Jest w maczeniem. gdyż Claudela nie na 
Polsce materiał ludzki zdolny do leżv do łatwych. Bo francuzczvz 
|podjęcia takiej przebudowy, ale na wogóle, a francuzczyzna Cla- 
dziś znajduje się w rozproszeniu i Udela sa to dwie rzecz różne. 
błąka się w powszechnej dezorisn- H cą długich miesiącach pracy. 
allie lestówiwwkaiei zdań PASE NOR ASTAJZ tylko czterv 
l RZE . rych nie moga zrozu- 
wprowadzenia w życie nowego mieć. 
pierwiastka moralnego, zdolny:h,! Żaden leksykon. żaden profesor 
'by całą swoją osobą — duszą i cia- | iezvka francuskiego nie mógł wy 
łem — stać się instrumentem do- 
skonalenia powszechnego, Dowio- 
dła tego epoka walki o niepodleg- 
łość i jej obrona, dowodzą tego co- 
SZM przykłady prawdziwego Gd path. został urzędnikiem w nie- 
dania, poświęcenia, a PAZ heroi- | mięckiej szulerni. osławionem ka- 
zni pracy zawodowej, społecznej, qvnie w Zopotach. 
kulturalnej wychowawczej. „Dzis, Villain, którv  zamorodował 
siejszy sta” svoeczny Posi wola zdradziecko Jauresa w przed 
o skupier tvch. ludzi na nowej, | 
moralnie wiążącej podste w €, © na-| 
wiązanię czynnej łączności i współ) 
pracy pom ędzy warsztatami i 0-| Na żądanie rzadu francuskiego 
gniskami ich twórczych wys Ików. | nołoszona została licytacia posia- 
Zorganizowanie tych rzeczy we, dłości ziemskiej położonej w nobli 


Morderca Jauresa, Raoul Vil- 


żu Courcelles, a należacei do b. 


gdy u-'jaśnić znaczenia 


i działaczów społecznych — z ru=wów, nie cofa się przed najskraj- | wspólnem poczuciu odpowiedz'ar- 


Nr. 127 


Cmentarz polski we Francji. 


roku 1841. został pochowany w 
Montmorency, gdyż iubi! piękaa 
okolicę, < 

Generat Kniaziewicz. którogo 
imię wypisane jest na Arce Try- 
umfalnej. także zosta: tam Do» 
chowanyv. 

W ten sposób polacy przyzwY- 
czaili sie do chowania swvch nai- 
droższych na tvm cmentarzu. 


Z SZ. 
Kwiatki językowe. 


go test rusycyzmem rażącym. Po- 
dobnym rusycyzmem jest: „ma 
to li jaka wartość?*, bo słowo 

li“ oznacza w rosviskim pvtanie. 
a w polskim mamy na ta slów- 
ko „ezv“. Jeszcze gorszem iest: 
„nie ma to li wartości”. podobnie 
jak: „czy nie ma tu mego brata”. 
;bo jezyk polski nie używa tam 
przeczeń. gdzie ich nie potrzeba i 
pyta po prostu: „czy to tna war- 
tość“, lub: ezv jest tu mói brat". 


= Ó 
Tłómacz i autor. 


tych wyrazów. 
Nareszcie mostka zdecydowała 
się i wysłała list do Tokio. gdzie 
znajduję się Claudel. Odpowiedź 
nadeszła po sześciu miesiacach. 


Claudel wyviaśnił znaczenie 
trzech słów. a o Czwartem za- 
pomniał. 


Wobec tego tłomaczenie ns 
może bvć ukończone. zdvż nale- 
ży czekać powrotu Claudela do 
Europy. 

A do tego czasu może nastanić 
trzęsienie ziemi. rewolucja. lub 
może koniec Światś. 


Zabójca Jauresa Krupierem. 


dzień woiny „dla idei“. rzekomo 
za tò, że „bierze pieniadze od 
niemców“. obecnie przeszedł na 
żołd po Wolffa. Engla. Tauben- 
hausa, Fikenwirta i Fleischman- 
na. byłvci junkrów nruskich» 


—— (NZ 
'Ekskaizera licytują, 


cesarza Wiłhelma II. Cena sprze- 
daży została ustalona 650.000 
franków. kupca jednak na maja- 
tek ten nie znaleziono. 


ciatywy redakcji wychodzącego w niejszą demagogią, poniżeniem au- 
Warsza wię-uieGięcznika „Droga' |toryteu państwa, przed zbrodnią 
przystąpiło do organizacji nowego. nawet i groźbą zamachów stanu-— 
zrzeszenia p. n. „Konfederacja lu- celem zagarnięcia władzy w swń- 


dz; pracy“. Tymczasowy komi.et 


je ręce. Obóz niepodległościowy 


rości į na jednolitej podstawie mo- 
ramej: walki g tryumf prawa pra- 
cy, piamowe zespolenie tych wy- 
słków dla wspólmej budowy — 
stwarza nową po.ęgę, która potra- 


Lecz jest to jedynie hasło wyty-|łam już czytelnika do samego tek- 
czne. Natomiast w „zarysie pro-lstu projektu. 
gramu“ znajdujemy określemie sto-| Moim zamiarem było zasygna- 
sumku „konfederacji do poszcze-|lizować niezmiernie wymowny da 


organizacyjny tsanowią: pp. Stz- lewicy stracił, po osiągnięciu nie- f. świadomie zmieniać stosunki, 
fan Boguszewski, Wilam Forzyca. podległości swą dawniejszą boio- przekształcać porządek społeczny. 


gólnych, najważniejszych proble- 
matów doby obecnej. Ale tu odsy- 


| 


MARCEL PREVOST. 


Dobry Bóg, a Simona 


W chwili obecnej, gdy cała E- 
uropa utyskuje na niepogody gdy 
Paryż tonie w potokach deszczu 
ja sob.e siedzę w słoneczne; Gas- 
konji i używam słońca jle dusza za 
pragne Nawet w'nogrona tuż doi 
rzewaa Ale wnoszac z grona 
kióre mi dziś przvn osła 5 vona. 
We sa one jeszcze zhvt dofrzałe. 

Simona to córeczka moiej sto- 
strzenicy. Liczy pieć : pół roku 
iest iak na swói wiek niezwvkle 
rozwinięta umvyslowo. 


Jest to zupełnie nowoczesna in- 
lel rencia. Mówi z zupełnem zna- 
wstwem n radiatorze, a zmianie 
szvhkości i nie myli sie niedv 
zdw wymienia iakieś lczhv. doiv- 
azace jej“ auta 

Tłomaczy gościom urzadzenie 
centralnego ogrzewania i prze- 
różne inne rzeczy. Nie twierdze. 
iżby na zasadzie swvch wvwo- 
dów mogła zostać przvięta dm 


palitechniki. ale nie wvełasza ni- | 


gdy absurdów. Jej pozytvwnv w 
mys? umie doskonale hochwvcić 
štore realna każdej rzeczy. 

Mała Simona. fakkolwiek lest 
wrażliwa na wszystko, co ła ð- 
lacza, nie zwraca zupcłnię uwa- 
gi na duchową sironę życia. 


* konaną. 


Bezustannie wypytuje matkę ków i protestantów. Ale dawne 
swą (osobę bardzo pobożną) o spory zostały zapomniane. 
|różne sprawy. dotvczące religii.| Proboszcz Żvie w. nailepszei 
Zreszta bardzo uważnie zmawia: zgodzie z pastorem. 
paciorek rann i wieczorem. ale A gdy 8-go września uroczysta 
zaopatruie zo we własne komen- procesja udaje się do cudownej 
tarze ; kaplicy, spora liczba pobożnych 

Dla Simony dobry Bóg, to do- skada sie z liugonotów. 


hrv opiekun. którego nie można Pewnego dnia Simona postano- 
WRA mieszka zbyt da- wiłą. że musi zobaczyć procesię. 
eko. ale który pomimo to słvszv Matka į Titina ucałowały ja z du 
ida co sie dzieje na ziemi. żem wzruszeniem. Ale nie wie- 
tak samo. jak jedyną racia bV-;dzjały biedaczki, co- skłoniło Si- 


tu matki. oica. wuia czv TitiNvjmone do tego postanowienia. 
(niańki) jak dbałość o wvgodv Si-| Nie wiedziały. že szofer opo- 


mony. tak samo Simona jest nrze, wiedział Simonie. iż po procesii 
wieć bidek dobry BOR iakkol- | odbywa sie zabawa. podczas któ 
(ACK | POTĘŻNY, DOM MOÓ|rej uczestnicy rzucają w Siebie 

|wszvstko powinien dbać tvlko 0] confett; 

S UL Żyd. 4. 

si Gdy s R of rea Si Simona pragnie koniecznie zo- 

ENA VPS zE wymaga >% |baczyć walkę z confetti i opowie- 
a Ad R z. OpiECUNOWI | działa mi to wszystko. zalecając 

swemu wyrzutów i wymówcek. | jalnajściślejsza dvskrecie. 


„Dodaje wtedv do modlitwy nrze-| 24 
jróżne apostrofy, naprzykład:| Ósmego września wołant po- 


„Dobry Boże mógłbyś tak uczy-| WÓZ! Simonę j Titinę ku plebanii. 
nić, żeby w tym roku nie było li-| Matka została w -domu wobec 
szek na brzoskwiniach!** Albo: |Zziazdu gości. zaś ia kończę pilną 
„Pozwoliłeś, by mnie rodzice wy- race. Pogoda dopisuje. ciepło i 
krzyczeli. za to nie mówię dojStonecznie. Trzy tvsiące wier- 
końca wieczornej modlitwy!“ nvch. przybyłych z najdalszych 
Titina protestuje, matka wzno- OKolic. gotuie się do procesii. 
s: ręce dol nieba. ale to nic nie Wszedzie ustawiono powozy. atl- 
„pomara. ta. wozy i brrvczki. 
Simona czyni co jel się sia Na placu wiejskim kręcą się ka 


nabożeństwo i wszystko przygo- 
towuje sie le procesji. 

Nareszcie procesia wyrusza z 
kościoła. 

Simona jest za mała, by mogła 
cokolwiek zobaczyć. Widzi tylko 
kołvszące się głowv tłumu i po- 
czvna się niecierpliwić. 

Ciągnie Titine za rękaw i mó- 
wi z irytacją: 

— Kiedy będą confetti? 

Titina stara sie ją uspokoić i 
mówi zciszonym głosem: 

— Zaraz będa. zaraz! Tylko 
stój spokojnie į patrz. Widzisz 
He tam pobożnych ludzi? A wszy 
stkich prowadzi "dobry Bóg! 

Simona uspokaja się. Poczyna 
się namvślać. Słowa Titinv wzbu 
dziły w niei mnóstwo nowvch re- 
fleksii: 

— Titina mówi. że ich prowa- 
dzi dobry Bóg! Więc możnaby 
Go nareszcie uirzeć. tak jak się 
widzi matke. ojca ; wuja? Rzecz 
warta zastanowienia! 

I Simona pozwala się spokoj- 
mie prowadzić, staje w szeregu 
ciekawych. 

Oto młode dziewczyny w bieli. 
oto ida dzieci ze szkołv. potem 
słostrv w habitach. potem brac- 
twa. 

Nagle Tit'na mpochvla glowe i 
mów: d oSimony: 

— Ukłęknii! 

Wszyscy dookoła kleknją. więc 


Simona nie może uczyńić inaczej. 


P 
ia, 


isama bioni swych spraw. ruzele. dudnia bębny. pelno rucho 
Ag a: mych kuchen í kawiarni. 
Simona z Titina przvbyłľv wła- 


f 


Tak lak w wielu okolicach Cz-! 


iskopi. ludność dzieli się na kaloli-| Śnie w tei chwili, zdy kończy się'Ale ciekawość niepohamowana i 


kument chwit, 


J. Wasowski. 


nagła każe jej podnieść oczy i 
|spoirzenie jej pada na poczciwe- 
jxo znanego jej od pierwszych lat 
iżvcia proboszcza. który kroczy 
pod baldachirnem. 

Potem Simona spuszcza oczy. 
LI 


Simona zjadła Śniedanie u zna- 
jomych. a potem udaja się z Titi- 
na na zabawe. 

Przez całe poobiedzie rzucała 
zawzięcie confetti ; serbentinv! 

Jei jasna cziprynka nosi śladv 
tvch walk. Pełno tam różnobarw= 
nvch krażków papierowych. a 
na ramionach wiszą kolorowa 
wstażki. Simona wchodzi do me- 
go pokoju. Pragnie bowiem opo- 
wiedzieć mi swe przeżycia, 

Opowiada dłnog ; szeroko o ka 
ruzelach, o ćwiczeniach aerop!a- 
nów i nareszcie o walce w con- 
fetti. Zużyła cztery torebki cot- 
fetti! Rzucała przez pół godziny 
serpentyny !! 

Pytam jej: 

— A procesia? 

— Bardzo ładna. bardzo. Ale 
to mało interesujaca zabawa, 
Wszyescyv ida spokoinie. to mnie 
nie zajmuje Ale wiesz, wuju? 
Widziałam Bozie! 

I jakbv chcąc jeszcze bardzie? 
pobud>'ć moia ciekawość mrzorę 
wa sobie na chwilkę, a peter 
rznca od miechcenia* 

Taki maly otvłv! 


(Tłomaczyła Et.). 


Emilja z Rogozińs 


5. V. — GŁOS POLSKI — 1924. 


kich Xaffalowa 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem przeżywszy lat 69. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w poniedziałek 5 maja 


o godz. 3-ej po południu z Sanatorjum „Unitas” przy ul. Pustej Il 


zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążona 


ODZNACZENIE KOMENDANTA 
OKRĘGOWEGO P. P. WRÓ- 


Rodzina. 


o czem 


A 


SPORT. 


Dhchód 4-go maja w Łodzi. 


BLEWSKIEGO. 
A - «zr ; W dniu 2 maia b. r. policia o- 
(b) Już wp iątek wieczór przez licznie reprezentowany był Zwią- | kręgu łódzkiego obchodziła po- i 


ulice miasta przeszło woisko z mu- 
zyłką, poprzedzane konnymi po-| Zgromadzone po obu stronach u- 
chodniami. licy Piotrkowskiej tłumy publiez- 

. Rano w katedrze odbyło się na-|ności witały entuzjastycznie woj- 
bożestwo uroczyste na które przy-|Sko. z generałem .Małachowskim 
byli przedstawiciele władz miej-jina czele, a następnie policie, kt- 
skich j samorządu, zaśw między-|rej szczególnie oddział konny 
czasie formował się olbrzymi po- |przedstawiał sie imponująco. Rów- 
chód z niezliilczoną ilością sztanda- nież obdarzano oklaskami 
rów. 

Po nabożestwię ruszył pochód policji. 
ulicą Piotrkowską na Płac Wol-| Na Placu Wolności 
nosci. 

Przeszło godzinę szły szkoły po 
wszęchne z chorągwiami we wzo- 
rowym porządku ij śpiewem. Na- 


zek zawodowy NPR. 


odpowiednio iz prowizorycznej 
mównicy wygloszono okolicznoś- 
ciowe przemówienia. 


2 straż orderu 
ogniową, oraz oddział cyklistów |nadzwyczainą działalność 


biorący 1-|cj policii państwowej 
dział w pochodzie ugrupowali s'e| wództwie łódzkietn. 


W sobotę po południu został ro 


; zegrany zapowiadany mecz mię- 
W dniu tvm przypadła Uroczv- | dzymiastowy reprezentaci; Łodzi 
stość imienin. komendanta okregu|; Poznania. Tym razem. wbrew 


łódzkiego p. v.. p. insp. Zygmunta | przewidywaniom drużyna łódzka 
Wróblewskiego. jak również na- | wyniosła duże cyfrowe zwycię- 
danie przez o. prezydenta Rzeczy | stwo. aczkolwiek ma je do za- 
pospolitej insp. Wróblewskiemu | wdzięczenia nie swei pracy lub 
„Polonia Restituta" Za |fądnej grze. lecz jedynie jeszcze 
i ZA- gorszej grze reprezentacji Pozna 
sługi. położone na polu organiza” |nją ; szczęściu. W drużynie no- 
w woOie-|znańskiej nie bvło an: iednego gra 
cza 7 „Warty. gdyż klub ten 

O godz. 12 w południe na dzie- |grał tego dnia w Poznaniu. nie 
dzińcu okręgowej szkóły policvjn.|było więc ani Stalińskiego ani 


dwójną uroczystość. 


Łódź—Poznań 4:1 (1:0) 


piłka ociera się o ręce bramka- 
rza i grzeżnie w siatce. a 3 minu * 
tv potem korner. strzelony przez 
Durke. wszechobecny Karaś za= 
mienia na trzecią bramkę. Go- 
ście wvrvwaiją się da kontrataku. 
W 65 minucie sędzia dyktuię wol 
nv dla poznańczvków. który po 
ładnei kombinacii zostaje zamie- 
niony na iedvnv honorówv goal 
dla gości. Iniciatywa znowu prze= 
chodzi do łodzian. którzy czesto 
atakują. jednakże ataki prawego 
skrzydła likwiduje dobrv-lewv o- 
brońca gości, a na naszem lę- 
wem skrzydle Lange psuie wszv» 


stępnie szłip rzedstawikiele władz. 


W podniosłym nastroju uczestni- 


przy ul. Przędzalnianei 63 zebrali |Spoidy. ani Eimbachera. Drużyna 


sie przedstawicięle władz z p |goŚci miała skład następujący: 
inie wojewoda Rebowskim na czele Brzeziński. Lorkiewicz GA: Z: S.), 
— J. .ks. biskup Tymieniecki, d-ca | Kowalski, Fewes (Pogoń). Ko- 

O. K. IV generał Majewski. ks. chański, Nogaj, Koerlein. Klepac- 


0————— 
Zatarg w fabryce Finstera. prałat Kaczyński. gen. Małachaw „ki (Unia), Niedzielski (Poznania), 


W fabryce pluszu Finstera (Ju | wienia. gdyż praca po ubływie| Ski. prok. Szmidt, dyr. izby skar- Smiglak (Pogoń). Szepe (Unia). 


duchowięńswo, stowarzyszenia) cy pochodu rozeszii się. 


kulturalne i związki, a szczegó. 


liusza) od dłuższego czasu wvra-ipoprzedniego wymówienia byłalbowei Towarnicki, nik. Anlanff, 
biano sukno wojskowe, wobec|nanowo podięta. wicewojewoda Łyszkowski ko- 
braku zamówień na plusz. Dyrekcja fabryki odrzuciła żą-| misarz rzadu Iżycki. podinspektor 

W końcu przestano wyrabiać |danie robotników. wobec czego 
sukno wojskowe wobec braku obj wniesiono zażalenie do insp. pra-|ro wyższych 
stalunków, skutkiem czeg wymó-į cv. — 
wiono robotnikom pracę na dwaj W związku z powyższem zwo-|tów szkołv D. p. 
tygodnie. 

Fabryka „jednak była czynną.jdnak nie dała pozytywnych re-| P. wojewoda Rembowski, 
gdyż odrabiano postoje, które wyv|zultatów. ze względu na nieobec- czając w imieniu prezydenta 


oficerów p. p. i 


WTę- 
R 


kompania honorowa frekwentan- 
pod dowódz- 
łana została konferencja. która jeltwem kom. Dańczuka z orkiostrą. 


Łódź wystapiła w nodanym przez 
[nas uprzednio składzie. 


| Gra 1ozpoczęła się w ostrem 


Roszkowski, dr. Grabowski, ero-|tempie. Piłka przechodzi ciągle z 


liednej połowy na drugą. Przez 
pierwsze 30 minut gra otwarta z 
lekka przewaga łodzian. 1Prawa 
|strona ataku. a szczególnie Se- 
igał pracuje bardzo ofiarnie, wv- 
ltwarzając niebezpieczne pozvcie 


stkie wypracowane kombinacie. 
W 80 minucię sędzia dvktuje za 
rękę w polu karnem rzut karny, 
Publiczność eromkimi okrzvkam 
domaga się. aby strzelał Karaś. 
Karaś rzeczywiście strzela bar- 
dzó ladnie. zdobvwajac czwarta i 
ostatnia bramke dla Łodzi, Osta- 
tecznv rezultat 4 : 1. kornerów 
Q - 3 dla Łodzi. 

Gra naogół nieciekawa i hez- 
planowa u obu drużyn. Chwilami 
miało sie wrażenie. że iest sie na 
meczu drużyn C-klasowvch. TI 
gości atak dość zgrany i pracuia- 
cv nfiarnie. nie mógł iednak snro- 


nikły z winy dyrekcji fabryki. 


ność Finstera. 


ZE |przed bramką przeciwnika. W 30] stać naszei obronie. natomiast tv- 


czypospolitej order insp. Wró- 


Po odrobieriu postojów p. Fin-| Delegowanv przedstawiciel fa- 
ster zamierzał zamknąć fabrykęjbryki nie miał odpowiedni 
na dłuższy czas. Robotnicy je-|nomocnictwa. wobec cze 
dnak sprzeciwiłi sie takiemu sta-|ferencię odłożono aż do 
nowi rzeczy i zażądali uruchormie | mienia się 
na fabryk-jeszcze na  przeciag|ki. o) 
dwuch tvgodmi. tytułem wymó-'. 


parozU- 
z właścicielem fabrv- 


w ena WE 


ae 
Zatarg w przedsiebiorstwie 
Tylliera zlikwidowany. 


Trwajacy już od dłuższego cza 
zatarg w przedsiębiorstwie 


sposób zlikwidowany. iż p. Tyl- 
SU 


blewskiemu, podniósł w gora- 


ego peł|cych słowach cenne zasłago p 
go kon-|insp. Wróblewskiego. jako gorli 
¿wego działacza w organizach DO-!| drużyny z 


leji państwowej w woiewódz- 
twie łódzkiem. na co p. insp. W. 
blewski w odpowiedzi zaznaczył. 
iż dzięku współpracy wszystkich 
swoich podkomendnych. aż do pó 
sterunkowego włącznie. osiągnie- 
to obecne wyniki. 


Zwracając się do zebranych ga 


budowlanem Izraela Tylera zo-|kategorji od 500 do 750 tysięcy |obecnościa. 


stał w piątek przez inspektora 
pracy, Wyrzykowskiego w ten 
f——- - 


mk. za godzine pracy. (5) 


Po ceremoniale oikiestra ode- 
ngrała mazurka Dąbrowskiego, 
zaś kompania honorowa frekwen- 
tantów szkoły  przedefilowała 


minucie bardzo ładny strzał odbi- 
ia sie o poprzeczke. W 35 minu- 
{cie Segal z podania strzela nien- 
| chronna bramke dla Łodzi. Obie 
zrywaja się do ataku. II 
łodzian znać lekkie zmeczenie. 
ale wszystkie ataki wości likwidu- 
je nasza obrona. a szczezólnie 
arąś, który jest najlepszy na pla- 
icu. Do przerwy rezultat dla Ło- 
„dzi 1 ; 0. 

Pn przerwie gra przyjmuje cha 
rakter coraz bardziej chaotycz- 


ler zobowiązał się płacić według|Ści pcdziekował za zaszczyceniejnv. Brak absolutny współpracy 


pomocy z atakiem. Bersz copraw 
da pracuje bardzo ofiarnie. 
bezowocnie. W 60 minucie Han- 
ke strzela wolny tak celnie. że 


ły zupełnie słabe. Wśród łodzian 
był bez zarzutu Karaś, który pra- 
cował za trzech,  wvijaśniałac 
wszelkie niebezżnieczne momeniv 
Seral dobrv i zdecydowany. choć 
fizycznie troche za słaby.1 Dur- 
ka zbyt czesto obrażał sie na 
swych kolegów z ataku. Śledź 
pracował uważnie. choć za dłu- 
go bawił się piłką. Natomiast beze 
sprzecznie naigorszv na placu był 
Lange. który psuł wszelkie kom- 
binacje i marnował podawane mii 
piłki. 

Sędziował bez zarzutu p. Mar 


ale | czewski. 


Publiczności około 3 tystecy. 
Zastenca. 


Wykrycie 50-milia 


rdowej Kradzieży 


£. T.S. G. I — Hakoah I 9:0 (6:0). 


przed zebranymi, 


Nadmienić wypada, 
Wróblewski, dzieki osobi 
zaletom charakteru i rzadkiemu 
taktowi. potrafił sobie zaskarbić 
logólne uznanie tak modkomend- 


Wa RÓ dziur. i -inych jak i szerokich warstw spo 
Szczegółowe ogledzinv WSZYST | ?eczefistwa (5) 


kich strvchów doprowadziły do 
pomyślnego rezultatu. 


W poniedziałek 28 kwietnia za-| wvwierconvch 'dziur przy okieu- 
wodowi włamywacze dostali się| ku w strychu.. 
do składu bławatów p, Habicha! Po wejściu na strych 


p. n. „Bławaty* przy ul. Żelaznej! mu policianci znaleźli 
72 


że insp. 

tego do- 
pod stertą 
: skradli z tego składu: wełny|eruzu i śmieci dwa łomy i bor do 
szkockie, fularv. trykotinv. poń- 
czochv i rękawiczki na ogólną su 
me 50 miliardów mk. 


Delegowani na miejsce wvwia- ODZNACZENIE ŁODZIANINA 


dowcv policii stwierdzili, Że zło-| Wobec zgromadzonych po- 5 3 

dzieje dostali sie do składu przezjszlak wvwiadowcv dokonali re- KRZYŻEM KOMANDORSKIM. 
podkop z piwnicy po przebiciu|wizii w mieszkaniu lcka Perel-| (b) Podczas odznaczeń z okazji 
sklepienia ; podłogi grubości 30| mana zam. przy ul. Ogrodowej 27.jŚwięta 3-g0 maja otrzymał krzyż 
cent.. pozostawiając dwa świdrv | znanego pasera. lecz po szczegó-| Komandorski łodzianin Kazimierz 
w murze. łowych poszukiwaniach nic nie | ROSSMan, notariusz, b. prezes sa- 


du okręgowego. 


O godz. 10 rano wywiadowcy] znaleziono. 
Suski 4 Andrzejczak roznoczeli| Niezrażeni tem policjanci przy- 
wedrówke po dachach trzypietra. | stąpili do rewizji; piwnic i wkrót-|URLOPÓW ROLNYCH W WOJ- 
wvch kamienic. ce w iednej z nich. pod schodami. SKU NIE BĘDZIE. 

Pravpuszczenia ich sprawdzi-| należącej do Perelmana. znaleźli (b) Jak sięd owiadujemy urlopy 
= cię. gdyż istotnie na dachach |stos materiałów tłokciowych. Przy- |rolne na rok 1924 w wojsku nara- 
isfniałv śladv hosvch nóg. krytych workami zie mie są przewidziane a to wobec 

Przechodzac na wvższe kamie-| Poszkodowany p. Habich po- niskich stanów faktycznych szare- 
nice. policjanci. posługuiac się lin-|znał w znalezionych towarach |gowych niezawodowych. na które 
ami, idac za Sadem złoczyńców | swoia własność składają się szęregowie jednego ro 


i 


dotarli do kamienicy przy ul.| Odnalezione towary przewiezio |cznika. Przewidywane jest jedy- 
-hłodnej nr. 27. no do komisariatu pol. pań. nie udzielanie bezpłatnych miesie- 
Na dachu tego domu wykryto) Perelman został aresztowany. |Czmych urlopów na żniwa. wzgłę- 


dnie dla: zbiorów okopowiziny. 


Świeżę ślady į odnałeziono kilka 


(11) Ż. K. S. „Hakoah“ przypnt-, 
szczał, że i w tym roku wynik, tó) 


mie powiększy sie, a nawet, posia-| 
dając w swym zespole reprezenta- 
tywmego gracza Łodzi — Segałę, 
„Coś się da zrobić“. Lecz wszelłk'e 
obliczenia zawiadły. Nie pomógł 
mi Segał, ni wiatr. ni słońce — na- 
wet „dobroduszność'* sędziego. 

Ł. T. S. G. jest drużyną jednoli- 
tą, zgraną, operują przeważnie 
Sirzałami górnemi, kombinują u- 
|miejętnie, gra równa w tyłach i a- 
taku, t. į. że mie przetrzymują dłi:- 
go pilki. Zeszłoroczna pięta Achiie- 
siwa klubu tego zostałą najraw:.0- 
mą, È. T. S. G. „umie“ już strzelać 
na bramki!!! 

„Hakoah“ pokazał nam grę chao- 
tyczrą, bezładną, gracze zdener- 
wowani psuli i tak nielicznę pewne 
pozycje. 

Nikt mie grał dobrze, a nawe 
iniernie, atak bezkombinacyjny, po 
inoc słaba. obrona niępewna. 

Gre rozpoczyna Ł T. S. Q. ład-l 
nym atakiem. — Już od pierw szej 
chwili przygmiatająca przewagał 
pierwszych daje się zauważyć ra! 


boisku. „MHakoali* nawet nie pró- 
buje się otrząsnąć, gdyż po 5 mii- 


StYVM|ry osiągnął kiedyś z ŁTSG. (2:0) nutach rezygnuje ze zwycięstwa, 


a mawet z honorowej bramki. — 
W 9 minucie sędzia dyktuje rzut 
karny dla „Hakoahu*. Cała jedes- 
nastka Ł. T. S. G. pakuje się do 
bramki stwarzając chiński mur, tak 
że Segał strzelając z 1 metra nie 
mógł „przeszmuglować* piłki do 
siatki. 

W.16 minucie bije Kulawiak pe- 
wna bramkę, w 20-ej drugą; w 25 
minucie Herbotrsich — 3. 

Fronczniak* stale poluje na bram- 
ke i niewidziany przez nikogo pa- 
kuje w 37-ej minucie 4 bramkę. 
39 minua przymosi znowuż bramkę 
dia Ł. T. S. G. strzeloną przez Wu- 
jara, zaś w 42 Herstreich bije — 6. 

Po przerwie Ł. T. S. G. poczy- 
na lekceważyć przeciwnika, m`nio 
to zdobywa dla swych barw jesz- 
cze 3 bramki z których osatna:a 
strzelona bęzpośrednio z kornertt. 

Kornerów 5:1 dla Ł T, S. G. 

Sędzia p. Raettig ni cprawadel 
zawodów żak zwykle. 


D, Ho: 


= 1924. 


5. V. — GŁOS_POT.SKI 


EINSTEIN MA RACJĘ! 


Nr. 122 


Mucha w więzieniu. 


Znany fizyk St. John z obserwator- "którą wo znajomością mie może mieni, o którem mówiliśmy wy-! Legendarny już bandyta kreso- |pod nazwe Muchy, by samym 
jum Mount.Wilson wyjaśnił, że do- się pierwszy z brzega fizyk po- żei. powinnoby wywierać najsil- wv „batko* Mucha został na strachem legendarnego imienia 
świadczenia jego wykazały zupełną szczycić. niejszy wpływ na promienie o naj- dłuższy prawdopodobnie czas u- |teroryzować ludność kresowa. 


Spektroskopia, dotychczas tyl- 
ko załaź fizyki, występuie obe- | 
cnie zupełnie samo _zieln e. 
się stało z chemią i mineratogją. 

Wiadomo. że doskonaly znaw- 
ca spektroskopii przy obserwa- 
,torium Mount+Wilson, St. * Jolin, 
|interesował sie sprawą przesuwa 
inia promieni czerwonych. Zapa- 
trywał się jednak dosyć scepty- 
cznie na insteinowską teorię. 

Przytoczony przez nas kablo- 
gram dowodzi. że St. John zmie- 
nił obecnie w tym względzie swe 


słuszność einsteinowskiej przepowie- | 
dni co do przesuwania się czerwo- 
nych linii w spektrum słońca z powo- 


du odchyleń w clążeniu. 4 


Wiadomo. że Einstein wviawia 
jac światu swa teorię wzelędno- 
ści, wvciąenał jednocześnie z niej 
trzy wniosk., trzy konsekwencje 
astronomiczne, które mogły być 
sprawdzone empirycznie. 

Przedewszystkiem ruchy Mar- 
są na periheljum, które są odda- 

Wna już znane, ale nie znalazły 
worvchczas prawdopodobnego 


wyviaśnienia, po drugie odchvle- Z Ai 
nie promieni słonecznych. które| Stanowisko to wvyłuszczył St. 
podczas zaćmień słońca w roku|John w referacie, zamieszczo” 


« | 


1919 ; 1922 zostało sprawdzone. |nvrn w .Przeglazie fizycznym". | 


po trzecie przesuwanie sie czer-|Przytaczamy tu streszczenie te- 
wonych linii spektrum słońca czy [RC artykułu. 
też każdego innego ciała z racii Dawnieisze obserwacie prze- 


jego siły przyciazającei. 

W.elu fizyków, iak Grebe i Ba 
chem obserwowali fenomen ten 
inż wroku 1820. 

Ale wnioski ich co do przvczvn 
tego ziawiska nie znalazły uzna- 
nia. zdvż tak drobne zmianv w 
liniach spektrum moga bvć spo- 
wodowane innemi przyczynami. 
Do takich przvczvn należałoby 
zaliczyć niezwykle wvsoka tem- 
perature na słońcu przy powsta” 
miu tvch linii. ciśnienie. które mu- 
si tam oddziaływać na wszystko. 
prawdopodobne. choć niezupełnie 
jeszcze stwierdzone prady, któ- 


suwanią się czerwonych promieni | 
czynione byłv w niebieskiej cze- 
ści spektrum; pochodziły one z 
azotu i mazvwano ie pasmami 
cianowemii. 

Wybrano ie dlatego. że podłuz | 
ówczesnych poglądów nie podle- 
gały one wpływom temperatury 
i łatwieisze były z tego powodu 
do nbserwowan:a. 

Późniejsze badania amervkani: | 
na Kinga dowiodły. że temperatu | 
ra wywiera wpływ. jakkolwiek 
niewielki. 


swe badania od spektrum żelaza 


| 


mniejszem natężeniu. 
Ponieważ nie można bvło tego 


iak dotychczas zaobserwować. wiec, SSSR. Wiarogodne bowiem wia- 


i ta przyczvna iest usunięta, 

Tak samo nie należy sie zu- 
pełnie liczyć z rozpraszaniem 
sie światła. gdy się- obserwuje 
promienie wychodzące z centrum 
słońcą. Atmosfera jest tam bar- 
dzo waska i przejrzysta. 

Gdy się wiec obserwuje owe 
300 do 400 linii spektrum żelaza 


liporównywuje je ze spektrum że- 


laza na ziemi. można zaobserwo- 
wać pewne odchylenie się czer- 
wonych Wuji, które to odchyle- 
nie zzadza się z cvframi. podane- 
mi przez Einsteina w jego teorii 
względności. 

Różmice, które dają się zauwa- 

żyć. są niewielkie i mogą mieć 
swe źródło w pradach, których 
szybkość jest możliwa do oblicze 
ma. 
Gdybyśmy zaś nie brali pod u- 
waze ciążenia. to szybkość taka 
byłaby nienaturalna i nieprawdo- 
podobna. Jest to główny punkt o- 
brony tej 'ezy. 

St. John kończy, iak następuje: 

„Przesunięcie linii. tak jak prze 
powiada i określa ie teoria wzgle 
dności. stanowi zupełnie prawdo- 
podobne wyiaśnienie różnicy por” 
miedzy długością fal na środku 


(Eyi 


Dlatego też St. John rozpoczał Powierzchni słonecznei, a długo- | 


ścia fal promienia świetlnego 
wpuszczonego w próżnię. 


jnieszkodliwionym i to przez wła- 


dze bolszewickie na terytorium Ostatniego no. napadu na mai. 


Budkowszczyznę w pow. Wilej- 
skim dokonała banda Narkiew.i- 
cza. niestety. polskiego nbywate- 
la. ukrywajacego się na tervto- 
rium sowieckiem. a operuiacego 
pod nazwa Muchy. Banda Nar- 
kiewicza zostanie wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zli- 
kwidowaną w naibliższym czasie 


jdomcści z za kordonu donoszą, 
że Mucha miał zamordować 2-ch 
komisarzy sowieckich. a za zbro- 
dnie tę ma być zamknięty w wię- 
zieniu bolszewickiem w Homlu. 


Oczywiście różni mniejszego 


kalibru i autoramentu bandyci 
kresowi podszywaja się i nadal 


Trochę, ale nie zanadto, 


Claude Bernard lubił wyrzucać zwykłą strawe. bez dodatku. 
swemu przyjacielowi chemikowi Gdy zbadałem potem ich żołądki 
Balard zamiłowanie iego do paru jpodczas trawienia, okazało sie. 
kieliszków koniaku czy likieru. |że tvłko pies. który nie dostał al- 

— Widzisz — mówił do przyia ;koholu dobrze trawi. 
iciela — uczyniłem także doświad | — To dowodzi tylko — rzekł 
czenie i mam dwa psy. Jednemu jBalard. że koniak nie jest odpo- 
dodaję do pożywienia 40 gra- |wiedni dla psów. 
mów koniaku. drugiemu zaś jego 


Na raty! Na raty! Na raty! 
TOWARY MANUFAKRTUROWE *' 


|„KREDYTOPOL” Patio ise 
Zakład ogrodniczy |Dr. med. StHłurwicza 


re przebiegają powierzchnię słoń- 


i grupy 300—400 linji, które nale- į 


O. Brennera 


Wólczańska Nr. 100 
poleca kwiaty balkonowe i ogrodowe 


Prof. M. Laue. 


Dr. med. Gustawa 


ża do tego spektrum. 
Linie te nie wykazują żadnych 
zmian w temperaturze. a ciśnie- 


ca i niektóre ziawiska połączone 
z przełamywaniemi się promie- 
ni świetlnych, 


A - i = bratki, stokrotki, niezapominajki, gro- 
Należy także zaznaczyć. Że |nie jest w sferach. gdzie one Do- Zand-Tenenbhaumowa szek pachnący, floks ydy N t. Aż 
zdięcia fotograficzne  fotosfery |wstaia bardzo niewielkie. W- ten 100 łokci, bukszpan (Szpaler), flance 
słońca wymagają bardzo wielkie- | sposób odpadają już dwa powody | Choroby Kobiece i aKuszerja. | warzywne i kwiatowe. 051—3 
«o doświadczenia i znajomości |przesuwania sie linii spektrum. — Wólczańska Nr, 4. 
aparatów spektroskopicznych, Zjawisko załamywania sie pro-' Przyjmuje od godz. 5 do 5 po po! < 
= 


a 
xi 


Bieg okrężny 


„Głosu Polskiego“, 


w biegu pod adresem redakcji, Piotrkowska 106, 
Regulamin biegu podamy dla orjentacji w najbliższych dniach. 


losu Polskiego 


W dniu 25 maja odbędzie się punktualnie o godz. 12-ej w południe doroczny bi 


Termin 25 maja został przez nas ustanowiony w porozumieniu z Ł. 0. Z.L. A., gdyż termin pierw- 
szego dnia Zielonych Świątek jest przeznaczony na zawody eliminacyjne do olimpjady. 


Zawodników, jakoteż i kluby sportowe, uprasza się o możliwie wczesne zgłaszanie swego udziału 


ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 15/17 
(Klinika D-ra Druebina)! 

Analizy moczu, krwi, kału, plwocin itp 
Badanie anatomo-patolodiczne nowo- 
tworów, wyskrobin i t. d. 
Mieszkanie prywatne: Wschodnia 76 


WERE TEREN SEI 1. 
a 


PEIE OEEO 


66 


eg okrę 


ETATACH 


Dla poszukujących- pracy muje dyżury przy 


> Meble! w du 

EMME RE 
[USZGNIA M ne a ATA Fiotrkog Poszukiwane 

Ska . tro, ses = 
E Po reno me za wyraz, I ne rza 
z pa 
z > 
= D 


otrzebni 
na szpilkową ro: 
botę. Milsza Ne 28 
BRUS nh! 
otrzeony Zdolny 
sprzedawca ku 


szewc o sprzedania plac 
ę l) w Rudzie, maja 
cy 4 5» łokci kwa 
dratowych, — Bliż- 
szych informacji 
zasięgnąć można 
w Łodzi przy u.iCy 
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ODROANRARĄ LOAOOOOARORARNA ABURARA POAPOA TUAAS AUALA AB 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i woso w. 


Salonik 


czarny 
w *dobrym stanie 
oraz maszynę do 


HAF TU 


maszynowego białego 
oraz kolorowego 
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